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3 -* /*, o n o n e  e p a r
\A  M A J E S T E  E E M P E R E U R  et R O T  

a la Seance des D eux Chambres 
Reunies, a P Ouverture de la Dlete.

L e  i 3  M a i 1826.
Representans du Royaume de Pologne ! 
Lorsąue je  me separai de Pous, il  у  a qua- 

ans, des еѵепетеш deplorablcs avoient pro- 
' E “r°pe, unę agitation generale, да* /zze- 
°4 /ć? bien etre de toałes les nations. Х аіѵои- 
tozwwć-/* zJces Ze ć<?ms Je se /be/*, et aux  
sions, celuj de s’amortir. Potrę troisieme \e u -  
г а  ete differee , mais ce re tard  aura, fe n s u is  
lain, prepare le succes de Fos travaux , etc^est 
? un vrai plaisir, avyc tous les sentimens diaf* 
го/z z W  /е Г ozzs ш donnę tan t de preuoes, 
j e  me trouve encore unefols au milieu de Pous

U ans i  intervalle ę u is 'e s l ecouló denals la mere Uiete, jiaeLe a mes <levoirs <■/ aux reso-
)$CJ(V,1S Чие Іе ' ous ai rnanifestees, des cjue j^ai 
;:my eręu des germes de desorganisalion,je me suis 

ose a leur deoeloppement. Pour consolider mon 
*age, pour en garantir la duree, pour P olis 
tssurer la jouissance paisible , p.ai ajouie un 
cle a la loi fondam entale du Royaume. Cette 

mu G\are qui previent toute necessite cPinjiuencer les 
x  des Dietines et Pos dóliberations, atteste Pin- 

que je  prends a Paffermissement des insPl­
ans qui Pous regis serii. E lle n a pas eu d/au- 
but, et j  ai la ferm e  conflance que les Polonais 

Щ^\гопі Papprecier.
Mon Allnistre de PInterieur Pous tracera  

ibleau de la situatión du Royaum e et des ope- 
oiis administratioes accomplies depuis cjuatre 

Vous jouirez des progres rapides A c  Pindu- 
et Pous reconnoitrez y que si la prosperitę  

lique rpa pas encore attein t le degre vers le- 
la porten t, et mes desirs et la solllcitude du 

oernernent, On rPen p eu t chercher la epuse que 
s la stagnatlon dont avoit e te frappe , Plans pres- 
tous lesp a y s je  commerce des produits agricoles. 

Sous cPaulres rapports , de grands resultats 
ete obtenuą.
L a  delte natlonale touche d son appurement

P N
D eux traites ont f i x e  la portion de cette ńet- 

ui retombe sur P A utriche et sur la Rrusse.
Bienłót. une поиѵеііе loi de finances pourrtt 

r miner tous les reoenus et t  out es les char ges 
? E tat.

TJn deficit ги іпеих avoit cołtipromis Pos in-*
5 ml ts les plus chers. 11 a dispąru. JE excedant des 

ttes sera scrupuleusement applique a Pamor- 
rnent de la, dette natlonale.
Les negociations óuoertes avec la Cour de R e r - 

pour regler les relations commerciales enłre  
’Jologne e t la  R ru sse , ont ete courotmees du

Cl ~  J !  m y  UUZieilC CZV<-
ję&yku francuzkim do obu Izb po-

M O W A
N a y j A ś h i e y s z f . gó  

C E S A R Z A  i  K R Ó L A ,
M iana p r z y  otwarciu Seym u Królestwa  

Eolskiego dnia i 5  maja i 825 
w FParszawie.

R eprezen tanci K rólestw a Polskiego !
» Przed czterema łaty rozstałem się z W a ­

mi, smutne wypadki zrodziły b y ły  powszechna w  
Europie niе8рокоуnosc, k tó r l  s z L ^ f i u  w L ystk tch  
naroaow zagrażała. Chciałem, aby czas ustalił wyo­brażenia 
stało , nami|tnoscx usnuerzył. Opozmonem zo-
iestfim lT f16 VV asf , zSromad^ n i e ; lecz pewien jestem iz ta przewłoka utorowała prac W aszycii
fr°6dyVYy skute,k;, 1 z Prawdziwem stawając, w po-
mi i c h n i a  u# f oban,em> przejęty jestem w?szystkie-
iT dafem  d ™ l ! d f J rZyWia-Zanlk’ ktÓł'eS° W a a  ty-dowodów

W  11 І.ѵЛ’хci^gu czasu, •t^ióray"m0im o‘Pówiązkdin 1 objawio­
nemu W am  postanowieniu, skoro dostrzegłem za­
rody  ‘ rozprzężenia, oparłem się ich  rozwinięciu. 
W  chęci utwierdzenia dzieła mego , zapewnienia 
jego trwałości i  zaręczenia W a m  spokoynego one- 
goż używania, dodałem jeden ar tyku ł do kardynal­
nego prawa Królestwa. Środek ten, zapobiegający 
potrzebie w pływ u na w ybory seymikowe i na W a ­
sze obrady, świadectwem jest, ile umie obchodzi 
utwierdzenie Ustaw, które W a m  przewodzą. I n ­
nego on nie miał zamiaru: jakoż stałą mam ufność, 
iż Polacy , ocenić go potrafią.

Minister móy Spraw Wrewnętrżnych, wysta­
wi W am  obraz położenia Królestwa i uskutecz­
nionych działań administracyynych w czteroletnim 
przeciągu czasu. Cieszyć się będziecie z szybkie­
go postępu przemysłu, i przekonacie się, że jeśli 
pomyślność publiczna nie osiągnęła jeszcze tego sto­
pnia , do którego ją życzenia moje i troskliwość 
Rządu doprowadzić usiłują, przyczyną tego jedyną; 
jest zatamowanie, prawie powszechne, handlu p ło­
dów rolniczych,

Pod innemi względami, ważne skutki zostały 
osiągnięte.

Ostateczne obrachowanie długu narodowego 
zbliża się do końca.

Dwa trak ta ty  ustanowiły część tego długii, 
spadającą na Austryą i Prussy.

Nowe praw o podatkowe wkrótce będzie mo­
gło oznaczyć wszelkie dochody i ciężary kraju.

Zgubny niedostatek w Skarbie zagrażał ngy- 
drożśzemu W aszem u dobni. Niedostatek ten już 
ustał. Przewyżka wpływów użytą będzie sumien­
nie na umorzenie długu narodowego.

Rozpoczęte z Dworem Berlińskim układy, w  
celu urządzenia stosunków h and low ych , między 
Polską a Prussamij naypomyślńiey ukończone zo-



plus heurcuT m e c h ,  p a r  une suito decesd ispo - 
silions franches et mutuellement concdiantes qui 
form om la basa la plus prćcieuse de mes rapports

rr/pę Allies. L a  Convention que je  vions de 
ra tifier, оиѵге des debouches faciles a Fotre Com- 
jnerqe ехіёгіеш , Quant d celui que Fous entre- 
tenek m-ec la Russie, U acguiert tous las mars plus 
dżactwitó et dietendue. L es Jacilites sur lesguelles 
il se/onde, sont doublement utiles p a r  le Inenetre  
гесЛФоцие dont elles fayorisent les progres et par  
les поиѵеаих Uens pdelles cimentent enlde les deux

natl° L es dettes cjui pesent sur les p rop n e tesp n -  
vćes out attiró mon attention spcciale. On pro- 
fe t ćPassocidtion sM daire entre les proprie atres 
fonciers, Fous sera presente. 11 est le-resultat de 
nombreusas discussions et des opinwns emisespar
Vos conseils palatinaux.

La Reliąion , cette source de toutes les ver- 
*114 cette basc indispensable de toutes les mstitu- 
Twns humaines,, semble appeler la reoiswn d'une 
nartie de votre Codę Cm l. Cne Commisswn choi- 
sr‘e dans Votre sein, a  concouru a cet important 
t r J a i l .  L e  projet da Jer Uvre d iscu tepar elle,
va Fous etre communique.

M a  pensee Vous accompagnera dans Ѵехег- 
rice de Los fonctions. Fous me trouverez p rę t  
x nccueillir les ameliorations qui me seront p ip -  

nosees; rnais aussi ф о іщ  de repousser toute con- 
* • y „nntmirp d Fotre bonneur.
CeSSl07Represęntans du Royaume de Pologne! libres 
de toute influence, dólibe( ez arec calme. L aoen ir  
de Fotre patrie est entre Fos mąins, N e con- 
siderez aue son bien, que ses Wais ayantages; ren- 
d e - lu i  tous les serpices qu,elle attend de Fotre 
riunion, et sccondez moi dans Paccomphssement 
des ѵоеих que je  тіаі cessó de fa rm er pour elle.

stały1) w skutku tych szczerych i wzajemnie poje  
wczych skłonności, które stanowią najdroższąpr, 
stawę stosunków moich z memi Sprzymierzeńcai 

Konwencja, świeżo przezemuie ratyfikował 
łatwy otwiera odbyt handlowi Waszemu zagrani 
nemu. Co do handlu Waszego z Ross у ą, ten 
dziennie staje się czynnieyszjm i obszerniejszy 
Ułatw ienia, na jakich on się zasadza, podwójnie] 
pożytecznerni, i z względu wzajemnej pomyślny
które у postępom sprzyjają i z w zględu
węzłów, jakie ścieśniają między obu narodami

Długi obciążające prywatne własności sc 
gnęły szczególną moj*ą uwagę. Projekt solida! 
go pomiędzy w łaścicielami ziemskiemi stów arzi 
nia, będzie Wam przedstawiony. Jest on owoc] 
licznych roztrząsari i zdań przez Rady Wasze |  
jewódzkie oświadczonych. .

Religia, to źródło cnot wszelkich, ta kd 
czna podstawa wszelkich ustaw ludzkich, zdaj 
wrymagać przejrzenia części W^aszego Kodexu 
wiinego. Depuiafcya z Grona Waszego wybra 
przyłożyła się do tey w'ażney pracy. Roztrzą 
przez nią projekt do pierwszej xięgi będzie Л 
udzielony.

oc w ( 
■ \

Myśl moja towarzyszyć W am  będzie w
konaniu Waszych obowiązków 
przyjęcia ulepszeń, jakie mi

Gotowym będ<| g-,r̂  
proponować j W. 

do żadnych przy zwoleń szc( 
ściu Waszemu przeciwmych. (

Reprezentanci Królestwa Polskiego! W (} 
od wszelkiego wpływu, naradzajcie się spokoy s

lecz nie skłonię się

Przyszłość O jczyzny Waszey w Waszem jest rę(rniat
M iejcie jedynie na uwadze jey dobro, jey prji 
dziwę korzyści, oddajcie jey wszelkie usługi, 
kich ona po Waszem zebraniu spodziewa się, i 
pomagajcie Mi w spełnieniu tych życzeń, jakvj, 
nigdy dla nie у czynić nie przestawałem.

O tw arcie  Seym u poprzedziło nabożeństwo w 
Kościele M etropolitalnym  ś. Jana, odprawione 
ГгГе* J W . S k a r s z e w s k i e g o ,  Arc^-Biskupa Prymasa 
R ady S tanu, Posłów i Ш  pulo w an у сй* U torzy wszy­
scy zaczęli ważne prace swoje od wzniesienia mo­
dłów do N ajw yższego o pobłogosławienie ich czyn­
nościom.

Po mianem stosownem do uroczystości kaza­
niu przez JX. Kanonika Pawłowskiego , R ?daS ta­
n u  i M inistrowie udali się na pokoje Królewskie, 
Senat zaś, Posłowie i Deputowani do Izb właści­
wych.

Z a  zgromadzeniem się Izby Poselskiej, j  W . 
H r .  M ostowski, Minister spraw wewnętrznych i 
policyi, przybywszy doniey oznajm ił jey, że N a j ­
jaśniejszy Pan raczył nay łaskaw iej przeznaczyć 
J W .  Piwnickiego, Deputowanego Cyrkułu II mia­
sta K alisza, do przewodniczenia jey obradom, w rę­
czył mu niezwłocznie nom inacją  na Marszałka, 
oraz listę Posłów i Deputowanych, zatwierdzoną 
przez Senat.

J W .  Marszałek, zająwszy m iejsce  swoje, od­
czyta ł listę imienną Posłów i Deputowanych, po­
czerń cała Izba oczekiwała na zbliżenie się Depu- 
t a c j i  i Senatu, zapraszającej ją do połączenia się

m owę w  języku francuzkim , na początku gazet’t ц u
mieszczoną. # 1 K. ,V

Gdy N ajjaśn ie jszy  Pan skończył, J W
L i- jr'1 * ‘ " "  ' ‘ *

jślae

żywa

scien.

osc\
ską,
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Stanu, odczytał ?>’ r7-- t M i n i s t r a  Sekret4< M ;f 
mowę Monarchy w  języku fc rctac}

skini, a następnie J W .  Marszałek wykonał pjt ;0!leb 
sięgę, Statutem Organicznym, A r t)  kułem 1 1 9  pi,

1 С О И O 1 Ш  1 O 1 f л r . \ ЖЖ** V ra 11 I r . r« _ Ll.pisaną, i miał sobie wręczoną laskę marszałk

z mm.
Dopełnili polecenia tego J  W .  Senator W oje­

woda B ieliński i J W .  Kasztelan Oebschelwitzt a 
następnie Izba Poselska przeszła do Senatu.

Po zajęciu m iejsca przez Posłów i Deputo­
wanych, J W .  O rdyna t H r. Z am oyski, Prezes Sena­
tu, w yznaczył J W .  Biskupa W oronicza, J W . W o ­
jewodę W in c .  H r.  Krasińskiego  i J W . Kasztelana 
F r .  G ra b o w sk ieg o zaś J W .  Marszałek Izby Posel­
sk ie j  upraszał Jego Cesarzewiczowską Mość W iel­
kiego Xięcia K onstantego , tudzież wezwał J W .  
Stan. H r .  So łtyka  i J W .  Tom . H r .  Łubieńskie go t 
k tórzyby oznajmili Nayjaśnieyszemu Panu, że Li­
bie Izby połączone oczekują drogie j  chwili Jego 
przybycia .

Okazał sie N ajjaśn ie jszy  P a n , pow itany u 
d rzw i sali od J W .  Prezesa Senatu, otoczony R a­
dą  Stanu i Dworem, a s tanąw szy u T ronu  miał

ską, jako znak dostojności przewodnika Reprei j ôd‘Z;i 
tantów  narodu.

Po złożeniu przysięgi przez J W .  Marsza 
J W .  Prezes Senatu w imieniu Senatu, tudzież 
Marszałek w imieniu Izby Poselskiej , wy nur 
Nayjaśnieyszemu Panu uczucia wdzięczności 
tyloliczne jego dobrodziejstwa, k tórych pamięć 
zatarta ,  w yry ta  jest w sercu każdego prawego 
laka.

T u  N a jjaśn ie jszy  Pan, zstąpiwszy z Tr 
opuścił Izby połączone, odprowadzony do svt 
pokojów przez zwyż wym.enioną Deputacyą, 
czem J W .  Prezes Senatu dał głos J W .  Hr. 
stowskiemu, Ministrowi Spraw W ew nętrzny  
Policyi , k tóry  wystawił Reprezentantom  
czteroletnich działań Rządu. (Mowę tę  pc 
umieścimy )

Następnie Posłowie i Deputowani udali 1 
Izby podedzeń swoich, gdzie J W .  Marszałek 
zw ał J W .  Turskiego , Posła powiatu płockieg 
sprawowania urzędu Sekretarza Sejmowego, 
ry  natychm iast w ręce jego wykonał przy 
S ta tu tem  Organicznym przepisaną.

Mo w7 A J W .P re ze sa  Senatui m iana p r iy  ro 
poczęciu Seym u, w dniu  i 3  m aja  i 8 l>5 r.

N a y j a ś n i e y s z y  K r ó l u  
P a n i e  N a s z  M i ł o ś c i w y !

Szanow ny Senacie.
P rześw ietna Izbo Poselska  /

Po raz  trzeci N. Panie Naród Polski sta' 
rep rezen tan tach  swoich przed Tronem  W j f  
P. N. М. Jest to dzień w ielki, dzień uroczy sty 
dok radosny dla wszystkich dusz szlachetr 
patrzeć, jak Król i poddani, Oyciec i dzieci; 
się wspólną ufnością, by o wspólnem naradź-

zapi

Mow
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cbbru. W  dziel.® tern chęć i gorliwość nasza, wy­
równywać będą wielkości zamiaru.

Podobało Śię Opatrzności natchnąć wspania- dach, przy naylepszey chęoi/śm^gną ^ 7policz“onr 
ióinyslne Serce' W. K. M. P. N. Mk dobrocią ku na- dla krrju nieszczęścia.
rodowi naszemu, a to w chwili nieszczęścia i roz- Siedmiodziesiątoletnj starzec, przysięgły Se-
paozy. Obdarzyłeś nas w  Swey Mądrości M. K. na tor, ostrzega Was, quid quid nocioi scive?oaver- 
ustawami odpowiadające mi potrzebie serca Twe- tam, Zaklina Was, oddaycit? się nadziejom przy- 
go, potrzebie uszczęśliwienia narodu, niegdyś świe- szłości, połóżcie zaufanie w Królu Waszym, a ten 
tne w dziejach Europy zajmującego mieysce, a w łaskawy Oyciec, widząc połączone chęci Wasze, 
nieszczęściu nawet, umiejącego sławę s w o j ą  zacho- przychyli się zapewne do Waszych życzeń, Opie­
wać nietykalną. Ustany te przewyższyły nasze kuńcza Ręka Pańska drzewu swobód naszych na- 
oczekiwanie , i świat Twoją N. Panie napełniły dane poźywcze soki zachowa, i czerstwość jeeo dc 
chwałą. Jeżeli г szlachetną chlubą wyznajemy, iż *
Tobie jedynie N. Panie istnienie kraju, a nawet za- 

a chowanie imienia Polaków, winni jesteśmy, z rów-
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chybienia w  zbiorze Praw, które uchwalić na tyzS 
Sejmie mamy, ale niezgody i poróżnienia w Obra­

ną chlubą, wszelkie starania łożyć będziemy, aby 
w używaniu nadanych K artą  Konstytucyyną dro­
gich praw, stosować się do Twoich wielkich zamia­
rów.

, jego do
naypoznieyszey doprowadzi starości.

Boże! co widzisz czystość myśli moich, Ty, 
ktorego dobroczynna ręka, zesłała nam Pomazańca 
swego , wlała w Jego czułą duszę stałe przedsię­
wzięcie, aby biorąc nas pod swoją opiekę, wrócić 
krajowi naszemu właściwe nazwisko, nadać wol-

Tą  drogą postępując, pewni bydź możemy, nie urodzonym "Polakom swobody Narodowe, nio- 
i  ościennych narodów szacunek sobie zjednamy, sę Ci dzięki za Twóy dar dragi, żeś mi pozwolił 
. choć w części wypłacając zaciągniony dług wdzię- na Seymie podnosić głos wolny, użyję go Panie 
cznosci W. K. M, P. N. M. przychylność Jego Kró- sumiennie , a objawiając w Obradach myśl moia
ewską, dla narodu naszego, zachować na zawsze 
ootrafiemy.

Nie wyydą N. Panie z pamięci Izb Seymują- 
;ych przestrogi W. K. M- Korzystać z nich jest 
laygorętszem naszem życzeniem, stosować się do 
voli W . K. M. świętym obowiązkiem. Lecz prze- 
»óg! czemuż Panującym Naywyższa Istność rne u- 
Izieliła daru czytania w st rcach ludzkich? Widział­
aś N. Panie w każdym z nas, obok nay mocniey- 
zego uczucia narodowości i miłości Oyczyzny, ni­
żem zatartemi bydź nie mogących, równie mec­
ie, równie niczem zatarte bydź nie mogące uczu- 

nieograniczoney wdzięczności, i niezachwianey 
?wasnjji.,erno^cl |^Г(г,}а? któremu winni jesteśmy przy­

wrócenie tey Ovc7.yi.ny. która była wszystkich na- 
*ych życzeń, cii' r i tyloletnich poświęceń przed- 
liotem.

wiając w Obradach myśl moją, 
cnotliwych i światłych zdanie i własne przekona- 
nie wezmę za przewodnika, i nie uchybię poprzy­
s ięg ły  wierności Konstytucji i Królowi. A Ty, 
Boże Zastępów, day ducha zgody, niech za twoją 
pomocą pokażemy się przed światem godnemi Swo­
bód naszych. Pełnomocnicy Narodu! przynosiemy 

arn Delegowani za hasło jedność, zgodę w se j ­
mowaniu; pod tym zbawiennym związkiem Senat 
z Wami połączyć się pragnie, pod tą szczęśliwą 

rń*ha zapraszają W as starsi Bracia do siebie.wrozi

ku gai aszą 
Ѵ.К

wzro-bv; zaprowadzony porządek w ™iastac" V
. . . . . .

л  Jezeu . •__ _ пішріпій nam DrawieMin ,zego kram, handel zboże
ludni idjęty, i w tym w z g l ę f  “ y i\nością poddanych

і з з г з й т г . ' й  »-•
mysłu życie przywrocic z W a ^ ^ w  K M p N Mi

Zapewnienie ciągłej łask Twoich N. Pa.
31a naszeao narodu, słyszane z ^

S S  6SN.M. z obfitym prac naszych plon P me
^ ^ K ^ ^ d u c h e m  dobra Oy- 
czyzny i wdzięcznością dla Króla.

M o w a  JPV.Senatora Kasztelana Oebschelwitza4 
miana p rzy  rozpoczęciu Sejm u w  dniu  i 3 moja 
1820 r w Izbie Poselskiej.

Prześwietna Izbo Poselska!
Do rozkoszy, jakiey serce prawego jrodaka w  

kaźdey posłudze publicznej doznawać zwykło, na- 
Dozwól nam N Panie, wynurzyć wdzięczność leży i dzisieyszy zaszczyt, którego staję się uczest- 

u pódnoźa Tronu Twojego, za ciągłą opiekę mkiem w ten moment: przynosząc do Was, Szano- 
.. M.P. N. M. i krajowi udzielane dobrodziej- wni niegdyś Kolledzy, posłannictwo Senatu: do po- 

Bycerstwo nasze, od wieków odwagą słyną- łączenia się z Nim w jedno ciało Izbę Poselską wzy- 
c h ^ e T c i l l H y t i B  dd-śtojpnia . ,nie w obradach ostatniego tieymu z ?v a.d,,

чкопаѵ ЧСІ- Utorowane gościńce publiczne, St e^now ni Kolledzy, uszczęśliwiało duszę moją, ople-

czyzny^mojey, w obudwóch Izbach zgromadzone-

m1’ P -Km niysłodszem uczuciem ożywiony; uczu- 
ciem któreeo tylko na drodze niezaprzeczonej o 
samo’ dobro8 publiczne gorliwości szukać można; 
śmiało 1 w zupełnem uspokojeniu dopełniam tey 
dostoyney attrybucyi, którą do dzis.eyazego przy- 
wiayał Senat posłannictwa s e g o .  D

^  Policzenie sie chwilowe obudwóch Izb Pra­
wodawczych w jednę; uświetnione obecnością Nay- 
iaśnieyszego Pana (któremu byt nasz polityczny i 
swobody obywatelskie winniśmy),zawiązać ma pier­
wiastki  Seymu teraźniejszego; Seymu, ktorego o- 
: lo=ów zskwapliwością wygląda naród ; Seymu 
od którego charakteru zawisł wpływ na serce 
Nay łaskawszego Monarchy, ciągle na korzyść na ą

Wyle'T a lS?est° Szanowni Kolledzy! jako Reprezen- 
tanci całego narodu, mamy prawo powiedz,ećso- 
hie w tem§ miejscu : że nas otaczają rozliczne po- 
trzebv w których niedostatek zaradczych kroków,

„większa z każdym dniem dolęghwosc naszą, 
powiększa _ 0Д опіесгпіе marny się zaymowaó

M o w a  JW- Senatora Bielińskiego,,miana w 
1 ’ , 7-. .  a ̂  r r t m a  1020 r.

Izbie
P o se lsk ie j dn ia  10 m oja 1020j 

P ełnom ocn icy  N iro d u ! P rzychodzi d o  W a s

L e c z  n a  c o z  rpe j^ tóry  m ó g ł  w s k r z e -
m e  m o ż e  p o k r z e p ić  i c h s i ł  z  w  ą t lo -

ГУ!

ikist»
W

czyś
[acbfj 
l ie c i 
narad

n l  • j  senatu uczuciem tego wysokiego
Pzacunku który cnota dla dobrze myślących wra- 
Г б  zwykła , /rzychodz.emy z tćm zapewmemem

O y c z y z n y ,  od  ubitey w z o r o w e y  d r o g i,  n a  t y m  S e y -

m ie  n L WacL t ą aPlh o w ie m  d o b r z e , ż e  w  t e n c z a s  t y lk o  
d o b r o c z c n n y c h  Korzyści ła s k a w ie  n a m  P a n u ją c e g o
Monarchy używać będziecie mogli, kiedy połączę-

: L ^ : h d " . ; : du S ć i ^ k ^ t ^ : ^ d : b r e

- *  -  . « - 7  - 1

nadzieję w Jego dobroci pokłada-sić Polaków 
nyoh, i ożywić
jących ? Kolledzy! Jakkolwiek zdaje nam się,
że nam los n,e we wszystkiem sprzyja; pommy- ze nam los n ^  masz n a tey ziemi dosko-

1



I

іаоѵсЬ berłom) posiadamy, i że zwyciężeni w Z wy- w ładztw a zmierzały. W y r o k  ten adressowany jest 
~  1 ----- do P. F rań .  Z t a  de B erm u d ezi pierwszego mik;miniciężcy Oyca znaleźliśmy _

Nierh nas p&ęszłość widokami wielu pochle- s tra  sekretarza stanu, 
bnych "obrazów $2ie zajmuje! Czyli* bowiem ше W oyska francuzkie, opuściły na d. 19 kwie.
w i s im y  i w  nie у  ty le  gasnących jedno po dri> tn ia  Hostalrich i K ordonę 
giem świateł? czy h i  nie postrzegamy д w niey, jak Dnia i 5 kwietnia,* jeden z członków nieusta-
wiele istotnych gor yczy towarzyszyło czysto idetd- jącey kommisyi m adryckie j ,  przybył na czele mo.
ney tylko pomyślności? cnego ~л л ~......  *' ..........  - ^

‘Przeznaczenia narodów są udziałem samego
Boga! obowiązek zasiosow; ja ^ do każdej posa­
dy, jest włożonym na ludzi.

O tyle tylko tow arzystw a szczęśliwemi na tey 
ziemi bydź mogą, o ile się poddają rozrządzeniem 
pierwszego, i o ile me odstępują od powinności zo­
stawionych drugim.

Rzućm y raz grubą zasłonę na obraz rzeczy, 
k tó re  już do nas nie nale ą! a w p a t ru jm y  się ty l­
ko w ten, w k tó rym  obecny los nasz odmalowany

oddziału piechoty do kollegium śgo Karola, 
1 żądał, aby mu wydano wszystkich uczniów, bę, 
dąoych z Biskai i N aw arry . Było ich 16 i wszy­
stkich do więzienia miejskiego zaprowadzono.

— D n ia  22. —
Ponowionem zostało urządzenie, polecające 

wszystkim intendentom policji, ażeby ściągali Ц  
ry  pieniężne od tych  wszystkich, k tórzy  be* uzi 
skanego na to pozwolenia, ordery  zagraniczne no­
szą.

Donoszą z K adyxu  , że francuzi wstrzyma 
roboty około warowni tamecznych. Słychać ni

0

,5/7!

и к Ійі^ШіѴ
Połączmy wszystkie widoki obrad naszych w Wet, że niebawnie opuszczą K adyx i Barcelonę.
. a tvm  niech "będzie dobro całego k-raju; za- Gdy francuzi wyszli z Y ittoryi, śpiewano tamjeden, a ty m  niech będz „ _

stosowanie się w  żądaniach naszych do tego tylko, z powodu tego Alleluja. Pospólstwo zburzyło dom 
co bydź może 5 i owa właściwa wdzięcznym po- cukiernika, rodem francuza, 
w o lność , gdy do Dobroczyńcy swego o w łasnej
przemawiają sprawse.

Tem przedsięwzięciem uzbrojeni, spieszmy
Otoczyć T ro n  Najłaskawszego Monarchy, do cze­
go Deputacya Senatu ma zaszczyt zapraszać Cię, 
P rześw ietna Izbo Poselska !

(z K uryera  W arszawskiego.)
' JO. Xiąże A ntoni R a d z iw iłł , Namiestnik W . 

X. Poznańskiego, i Hrabia JJezborodko Szambelan 
J. С. K. M. przybyli do W arszaw y.

H rabina R op , wdowa po Jenerale francuskim, 
przybyła do W arszawy.

N  1 E м. C Y.
Od brzegów M enu d. 26 kw ietn ia .
(z Kor respondenta W arszaw skiego).

Król Jm ć Saski nie przyjął pośrednictwa w 
sporze o sukcessyą Xięztw  G o th i  i Altrnburg 
lecz odesłał rzecz całą pqd decy z ją  Seymu Nie
mieckiego.

F  R А n C V A .
P a ry  i  dnia 5 o kw ietnia.
(z G azety W arszaw skiey).

K ró l Jmć oświadczył Izbie Parów  życzenie, 
aby  wielka deputacya tey  Izby znajdow ała się 
także na koronacji  jego. Oprócz tego przyspo-

Xiąże Rorghese we F lo ren c j i ,  pogodził się Z(jn 
małżonką swoją.

N. Cesarzowa Austryacka miała d. 24 b. m 
wyjechać z M onachium , i d. 28 b. m. chce sta 
nąć w W e ro n ie , a d .  jo  mają z N. Małżonkiem 
swoim odprawić uroczysty wjazd "> Medyolariu 

Słychać, iź K ró l Jmć A ngi^sk i przybędzie 
tego lata do A kw isgranu , dla używania wód ta- 
mecznych, które lekarze mu doradzili.

"6f%u = -  nadozehstwa z powodu zb i ja ją
cey s ię  koronacyi Monarchy naszego.

1600 łokci materyi, tkaney jedwabiem 
»ą, ma bydz użytych na zew nętrzną ozdobę boś 
cioła katedralnego w Rheim s; „a w ew nętrzną “ i  
ozdobę przeznaczono 5ooo ł koi materyi lueduń 
skiey koloru żółtego ze złotem i białego'z srebrem
Juz t rzy  razy odmieniają haft na pokrycie karety

* * *  “ w™ “ 4 . 4 »

płaci się zwyk-ie po 20 000 franków. ^
Przepyszne pojazdy i konie Xiażecia N art 

ó T r .a l i Z  ' pMła an8«lskiego, przybyły d. Л  '

{z K uryera  W arszawskiego).
"W dzień S .Jen eg  o”ob chodzono w H annow en

'  У  ***» k ró lem  И ап п о ѵ гег5 к іт"Т " 'м ѵ’ '
- R am brycz  K.role™lcz. Xźi

w e,.  < ^ ш ё = і У: есэ  г

blicznie na nahn’j P-,ef  W-Szy raz £паУ dowal sie nu-

cławiu w kościele' S ^ F l ł h T t  ° ^ bo1dzo5io we W r e  
pierwszego w tem  m ie jscu  t f P°nI-etn,ą ѴатЧ 1кѢ  
wangiebekiegó. У‘ ^ azania wyznania E-

й г ж d." -■ »• u
b. m.

H I s Z P A N 1 a.
M a d ry t d. 29 kw ietnia ; 

v  лі ,(z p QZGt-y W a rsza w sk ie j,

t e

11 " t r 4 , “  и . »

. —  D n ia  2) — *
yz K oresponden ta  W arszawskiego). 

г . Х ,^ е М ъхуш ііщ п  Saski, z córka swoia X?e- 
zm ezką A m  diu, dnia w ozora у .-ego Wyjechfcli X
pow rot doNiemiec. £ л cntłji na . . .  v -

Pod dniem 19 t .  m. wydał Król w A r ,  * 1  «kich pewna L ed y  zapłaciła > 
J - • • '  1Vrol.wv̂ Tan]u4 y g ę ,  kłora wymówiła Robert

t e j  L t d y .  U  • •

t. d.

W 8

byli z A l t  r  ,rS- C> uczeni m r o w i e  przv- 
afe i„= Z’ Królewca, Gotha ■ '

,6K  meW,adomo =0 tam urldaili
konnik z f c f n t ó Zekf'ŹdZał Prf * Mogunoyą Za.

P  ’ 0ГУ T  Ч есг“ Іе d ład zywe P raimy* założyć klasztor 'ІѴ.пі
p i . r » r . e T , u‘S l L  ^  Gdr  p n v 4 4 . i l  i

;йг,в°’ 4-W53»»*
ci>a z ! L & J ° ^ h ie dnia 16 *• m. znow u powró- 
01 3 Zr a‘ HSPad snle8 ^  łokieo wysokości.

W żsrygton  Otworzy sie od dnia 1 h m Т» 
s ty to t  M tuozn, oh wód Mineralnych Doktora Ó W e'  

loytacyi w jednemNa

W yrok, pro testu jąc się n tiQ<z przeciw ko wszel.~
kim zmianom, któreby do ograniczenia jegoTamÓ,

z miasteczek angiel- 
000 y.ł. poi. za papu- 

mężajest to imię
m a l ź S e y . t0 M rzadk» —  ̂  « ‘łcloi

DODATEK,
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D u i ? A T £ K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . 55 ,

H lln o  dnia  i i  maja o. i 8a 5 Roku

A n g l i a .
Londyn dnia oy kwietnia. 
(г  Gazety Warszawskiej)'

' !S złoi. V i <trt-lirn v L t-А*.,, V- . .

unvr. łł - l a r a a  ny pojazd jest ie- w licznych' nrnźl u 1 u w o d z ić  nAd te rn ,  czyi
w y p J v # » y  P,a n , HSZyv b l ,a k ie  k ie d y  " I d z ia r io .  w y n u r z L l E a?h- - p rS eł0,, * t °  n a d in 'u  s w o b ó d  W  Paryża  n a ię to  d la  X i« z ę c ia  b a r d z o  p ię k n y  n a - iż  3  i e s t /° P 1n n a  p u b lic z n a ;  t o  t y lk o  p o w ie m

’ 3 8 Z>4 °  Р г г е РУ8^ / ‘ Ь koPn i. d o k ł a d L *  • t e  P e W e n ie  w ie
H r a b ia  Гаітеііа, P o s e ł  p o r t u g a ls k i ,  p r z e z n a -  c y m  s ie  Ь і  Л  ф '  ,d z ie  m t e r e s s ie  t y c z ą -

ozony d o  d w o r u  n a s z e g o  p r z y b y ł  ,  Z t Ł y  d o  d u c h o w ie ń s t w u  Л "  P a n  CanninS  z a r z u c i ł
ndzie « „ v . . ł  a - , - : .  . ^  V « * " « * * »

korpusu ze opinia o n lnter~ i  katolików

- ------ -- ,----F1 ‘W1 * jU,
І ігАгГ ° “ Л»’ g/ ! Z ie , p r7 ia-ł  5 °  A d m ira * /И аг/m , unosi i,
*srod wystrzałów dz,ałowycb. Muzyka korpusJ ze opinia m,M У — - - y - w  ...„re .sow , Katolrkóz 
morskiego grab  przed mieszkaniem jego pieśni ich s p ra w F  Ч к” * daer“ ° uznała slusznoś 
?:'ł \  n e' » арогошойу. poseł spodziewany іг /0 л ,Г  г  ' л  te“ WS4 P  tak dale
jest w krotce w tuteyszey stolicy. 3 „owanie.a df Щ katohkom, iż z takićm są usza

futeysza gazeta Rrittish  - Rress, donosząc o dla swcńh ulzS№°a v” a°ZulnikÓW Politycznych 
pedant m parlamentowi urzędowym wykazie nrzv- 7hlI ’ c Przewodników duchownych, i i  ta cześ
: r r ycb ‘ W' ~ n>ch towayr ó w T r o k l  o i  Z T e / t T t  f  b- » - ° c h v r a l s t JeTu T rT e
przyda,e Uwagę ,z względem roku 1826 ilość tego skdllił  Іе4»г ' Су P031^ 0^ 1', któż ich  d 
przj więzionych do Anglii towarów pow iększ-1* r i t  n и- jcseli me nasze prześladowania7 Oni

? - ,ł0n .^o .ooo  fuTu. szterl. (45 miliionówJzł Г і  W tC> “ ' « *  o k ^
p h) a wywiezionych o 7 mil.ionów funt. szterl. reformy 00 d n ^  ” >e ,Pr **d3« w « ę l i  stanowcze-
dem cór ’n0W , P 0 ’ CO iest oczywistym dowo- de s T u tń y c h 0Т ™ У ка1.0ІікИ  mogłoby przyyi
d  m coraz więk.zey pomyślności кЫоѵѵІу. Kiedy nadtiżyc.em t ,  m П°5С1- Nie <estze to srogićn 
(i-isze daley rzeczona gazeta) obce rządy po trze- - 0 Poownd ”  ho? ?  mieszkańców kraiu nasze 
gą, iz zasady naszego systematU handlowego są d ^ m  ftakh  “ *У*оа*”'а . tak są upośle

4, : S$t e l" e’ № ‘4  “ - У " *  dla własnfgo rzeczy X  Lecz sta£ tei

1 łL -tetwnycn wieków sa obur/aian#* rv

2 й л
w neikieao в Ц ° 1Ѵ rodz,nny ch , do zniszczeni
^  d ^ n i r = t toS K kT ’ izniienia bzestalę7 N ;u  i У'- ^ ° 2 nam teraz czynić pc
S t ó ł  I l i *  UdZ1 rozs;idny ch «ie będzie na, u - ) i  a b y ś m y  sie w sten». ,,

j , , . . , ‘ r Ł,cf  po,% łęKazeme bowie/j
nłtvi ^П̂ ,& Ski 'h 1 кГЛіе z,a oceanem atlantyckim otwierają nam coraz ^ięcey źródtł.

i-d,ki DÓwÓ7 ”dPowi,’d?iami. które biskup Irian-
t uk - r “ r!  da '”ał. «a za Pytania kom i te- 

1 , 1  І  ^  bardzo ważne vv yia wienie his i o -  o ?; r . ,  -• .  v  ыгу
ry-czne. Dotąd nie wiedziano, iż aż do śmierci o- duadzół “ 'k t i *  roj!s«dnyćh nie oęr
sta m e g o  z Sztuartów, zawsze pretendent mitno- ш  ’ , J  5,« wstecz cofnęli. Trzeba i 
wał biskupów irlandzkich. Rząd Angielski cl-o- d l / ł  • Ó? pow'« 40 bydź naszem hasłem., I 

» f laz nie Szc^edzłt złota . nie mógł lednak odkryć 'nil* ’ Jak e 0f)lnlla publiczna w tey mierze ucz 
tey w ^ney  t a ^ n m y ,  b b o  0 m| y i Z ^ f* * *  ,,lówca « wielu członka,
nnk n° Zadziwiający ten przykład wie-, mi \  Э  dawniey przeciwnik
nosci dL prawego Monarchy przypomina iż iedv 1 an,uDSUob°d katolikom, dziś zdanić swe
ny Jenerał M aryi Teressy f  którego Król Pruski ustln” ” P ° ^ ołan»em naszym (rzekł mówca) je 
me spodziewał się przekupić, był irlandczykiem Dn4! ^ WIj nieu рГа>Ѵ РГ2У rachowaniu względu i 
i ze nieszczęśliwy Ludwik X  V I , Król Francuzki’ du<:ha. cza.su 1 ^  większą oświatę kato
me rmał wiermeyszych obrońców nad Irlandczyków’ L  ^  n,ckŁórzb  aby katolicy nie zw
W służbie jego zostających. 5 ’ 1 konstytucyi naszey; lecz pojąć nie mogę, c

Odebraliśmy tu pomyślne wiadomości , cd pÓt^ S . Рг1УР'»иІ4. . , Dowodził d
Wovska naszego w Indyach wschodnich, które nie- n1  ’f п,І ^ га w i edli w °śd, wyrzadz
tylko zaięło Rangoon  i Martaban, lecz oraz Tena- k, in р  ^° ’ 1  , Ьаг^г0 przeciwną pomyślno; 
u a n m  i prowinoyą Yeah. Król B irm anó»  mia- к‘ Л ° ?  w W e m  stosunków katolickich z Gł 
now.l Maha Bundoola naczelnym dowódca któ kf*0 , , .ła- Г2-ѵп1^ і е ё о, os-siadczył Pan Cannin 
ry przy pomocy X iąząt T onghL  i Saraw uJd, w ko I f J  2 ' " “  N dł,e P°d<*»y osobny b i l ,  któ, 
60 000 dobrze uzbroionych żołnierzy, ż liczna ’аг H t ł  3Pondeno>'  ̂ 1 zawisłosc katolików od Rzjrr 
ty"eryą i azdąi s tanął naprzec iw  lónera ła  kaszel C e ń , / “ 7  > S%. wprawdzie (rzekł P,

t, £° Cambf 11- W  rapporcie o zdobyciu Roneoon t ik  ó 'Л  Pr8^,3 tyczące się tego przedmiotu; lei 
Wyraża Jenerał Cąrnbell: „Nigdy zwycieztwo n-e n ^ VVe lz Przez to samo mogą bydź uważ 

2 ^ ło zupełoieyszem i bardziey8 stano J c z im -  nigdy k n n ^  .n,ewazne/ .  Ja S!łm miałem sposobność prz 
k a r n o ś ć  , odwaga me odniosły w i d o c z ^ y s ^  T  ^  °  е.агаЛ  w ^ e rw /z y c h  chwrlac

•? s" L  a _ ! ^ ^ j t e s s *  -‘- х г ”
dniach “ ń iyi 5Wttgoźehm k , ^ ^ i t X e t0w J .  wiła s ^ f k ^ t  Y *  5 ° ^ *  ^  Kr61a Jmci ««dpri

' щ  s t i & s s s z .  E№ h?.m5postali pobici^, ' 7 Wł7 m dmU Fln£ al> Podała prośbę Monarsze. Pan / W t , p<
u‘ Kongres M exykański postanowił nie przy- trzY mał^ńA0^ 011 SUÓÓW Pól?°cney A m eryk i,  < 

^racac dawnych podatków od kopalni, i teraźuiey- ^  p ' L  ly ° Cyą Р°1е§пап,>- 
zycb nie powiększać. * ^ rzypominamy sobie (pisze gazeta tuteysz

Izba- niższa. Pospiech z jakim Pan tV yn n  w wa^fem zma,r lJr. X ,^źe Bedford  z ubol<
$f.t ” ,.e„„c b 0 r ,e 0 wprówa- sm u tn e ,



)DAr
, . . „ „ „ b o w a l i  Тегак powróciliśmy d o d a -  ceno, a potem Te D eum  śpiewano. Batalion, przy. 
daie, spotrzebowau. r e r a  P j  iąwszy chorągiew i  honorami wcyskowemi, prze-
wnieyszey smutney p ra w d y ,  i* mamy wie ' У y MoBMoh k tó ry  dowódcy jego za-
gąb tu  niedawno zgromadzeniu dowolenie swoje oświadczył. W szyscy oficero» „Na odpraw łonem tu  nieaawno g ^ n , cbiedzie „ K r ó l a  Jm ci,  a  wieczorem da-
młynarzy, ucbwnf n0"°e | ° d„b0za które by wyborne- no bezpłatne widowisko na tea trze  dla całego ba-
mi n a T z L iam a Z » ^ m o i n « ' p r z e r a b L  L  mą- Ы іопи . Nazajutrz udał się batalion napow ro tdo

k5 * R^Td°naśz zaw arł wczora układy z kilku Tow arzystw o assekuracyyne morskie w Szcze-
B* ' - . i i i z R0Ssva wzaledem d n ie , zatwierdzone dnia 12 marca; przez Króla Jm-kupcami, prowadzące™, handel z Ho syą, wzgiąde ;  ie „ a ,a t  ^  zabezpiecza okryty na

d“ U S Z J “ t t y  . f fa c a n n y  podd. z jr n a r -  morzu i statki na rz -kach  Fundusz jego zebra- 
Odebran lękano sic napadu kolumbiy- ny z 800 akcyy po 760 talarów , wynosi 600000

ca donoszą, nawnakomitszYch kupców , na- talarów, Dyrekcya tow arzystw a składa się z 5
°*ów?onv odRpoWstenców, udał się w taynćm złe- akcyonistów, mieszkających w Szczecinie, z któ- 
roowiony P Na rozkaz  G ubernatora za- rych  każdy musi mieć naymmey 10 akcyy. Co
C*mUr|dowano 1)0tein" dom jego, i jeśli w oznaczo- rok  w marcu odprawiać się będzie powszechne zgro- 
pieczętowan Л  , . ieR0 ,najątek będzie madzeme akcyonistów, na ktorem wystawiony bę-
nym  czasie me powroci, cały jego mając ą ^  obra2 s l£nu to w a r ły , tw a . Pierwszy pćdz.ał
Zabrap L v c z y n a  przeniesienia stolicy rządu ko- zysku  nastąpi dopiero we dwa lata.

p rd y b jl  d o lą

ki handlowe z ^  hic Im, nadzwyczayny poseł i pełnomocny rmnbter
z W ч и і я а  kolumbiyska, Botiear, zabrała iGsto- szwedzki przy dworze fran cu sk im , udając się z

działowy okrę t “ Й Е  t a d ^ , b o ż y c h  i pC.cyynyeh, oraz
8łW eE sk ld rae™-ancuzka przestała t rzym ać Porto spisy osób osadzonych w więzieniach lub domacl 

Lskacua . * kary i poprawy, przekonały ze smutkiem, iz w ze-
C° 6e І»ьГ  пШга” Dziś o godzinie 2giey po półno- le jest młodzieży która przez zły przykład rodzi- 

z . o kresek przeciwko 47 odizu- ców lub krewnych, dla zupełnego braku w ycho-[_ 
cy większo i ą  7 W hitm ore  aby w> znaczono wania, z biedy i uwiedzenia, wcześnię przy wyka ,
ceno 1 praw zbożowych, do występków i zgubę swoję zrządza. Dla zara-
kommissyą е:е т ц £ т  oświadczenie Pana Hu&kis- daema tem u złemu utw orzyło  się w tuteyazey sto- 
m n^Prezesa  izby handlówey , względem odłożenia ticy towarzystwo wychowania dzieci, zostających 
son, Prezes У епиіаоёсо roku. bez dozoru nad sweim obyczajami Przewodniczy
tey  okoliczności do n^ .P " W » » 60_r °K«- w п іё т  Mony pr, łe$ j r ^ c r y w .s ty  tav n y  pierw-

(z K orespondenta  W arszawskiego). sj-y radca skarbowy Rother. Król t„ A  nie tylko
< x . L a francuska. Gwiazda, umieściła co na- .potwierdził statut wspommonego tow arzys tw .,  lecz 

stenuie^ Katolicy odnieśli zupełny tryum f w i-  nawet przeznaczył nie małą summę na kupno do- 
Stępuie. „  w yzw olen ie  nrzviete zostało wie- mu wychowania ; , . . I
zbie mzszey. J /  deoutowany^ch było 5i 4, zk tó -  Odebrane tu listy z portó w angielskich i ni- I 
kszoseją 27 g a i Wyłącza;ac 4reoh członków dcrlandzkich donoszą, iz tam  cena towarów osa* 
ry c h  J 0 9  g _ v W  żaduey epoce nie dniczyoh znacznie spadła. W  Rotterdam ie  kawa.
rn a v d o w ło  się u l u  przytomnych członków, gdy jest tańszą, anizeh  dawniey, co z t ą d  pochodź., iz 
вдау dodało  ę > wielką sprawą katolików. niedawno sprowadzono znaczną ilosc wspommo-naradzano się naa wiei ą p ^ d̂  h hnWA„ nyoh towarów.
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Nigdy V ‘e złożono świetnieyfzyoh hołdów 
reiigii katólickiey , nigdy tyle osób niewyzhało, ze 
miały fałszywe o tey wierze wyobrażenie. Pan 
C anning  miał mowę naywiększey godną ^w agi.  
Gdvbv katolicy ten tylko skutek odnieść m ieli , 
źe ich wiara pomszczona została za wszystkie 
potwarze, rzucane na n ią  od trzech wieków , juz 
zadowoleni bydź powinni.

. * T  U R C Y A. ,
Od granic Tureckich d i4  kwietnia,

(z Gazety Warszdwskiey.)
Listy* z Morei donoszą, iż Odysseusz powitał 

przeciwko rządowi greckiemu, który zaraz podał 
iroleńi bydź powinni. Woysko na jego uśmierzenie, co tćm M w iey  na.
Na pakebocie Flor) da, odpłynął do Nowego - stąpi. ,s żołnierze korpusu jego po w.ększey czę-

v  wTzri nrseł Bruski P. Niderstettcr ii graniczni sci oświadczyli się za stroną rządu. Zdaje się, upili
Yorku p - P. i bunt ten nie ma związku z /adnem stronn.nctwem
kommisarze angielscy. w  środku kraju. Ze zaś Odysseu-z służył dawmey

P r U s 8 Y. pewnemu baszy, a potem go zdradził, mniemają
Berlin d. 7 mają. więc, iż jeśli wkrótce nie będzie schwytany przez

(z Gazety Warszawskiey). greków, sami turcy ukarzą go za zdradę.
Xiązę dziedziczny Meklemburgsko-Szweryń-  ̂ Słychać, iz rządХіаге dziedziczny Meklemburgsko-iszweryn- otycnac, rz ąa  tu ie c * .  *«i '' 7

iki z doltoyna małżonką swoją przybył tu z L u d -  ra ła  Guilletrkinot posła francuzkiego w Stambulek  
wiffslust i stanął w przysposobionych dla niego po- oświadczył się skłonnym do zawarcia zawieszenil}
k o fa c h  z a m k o w y c h .  ,  . ' b r o n i z  6 r e k a m L  ^

U t w o r z o n y  o d  la t  10 b a ta l io n  g w a r d y i  s t r z e l -
< e _-1__________ «V. n г? ІГ . л Л Г

ców, i po większey 
Nięztw a Neufchatelskiego

1 umeiiuu 6 ’ ,
zęści złożony z mieszkańców 

otrzym ał d- 2 b. m.
N i d e r l a n d y .

Bruxelld dnia 27  kwietnia.
-horeeiew w P otsdam ie7  Przybicie jey nastąpiło {z G azety W arszaw skiejr). -
itr sail m arm urow ej tamepzntgo zamku królew- List z R otterdam u  pod d. lb  b. m. donnsi,|a, e
ikie.o w obecności M onarchy, człockÓA' rodziny iż tam po«iększ>ł się pokup na zboze. l o w a r z » ,* ,  
e2o6ieneralów gwardyi, wszystkich oficerów «spo- stwo handlowe zakupiło kilka set łasztow z\ta, 
nniónego batalionu i deputacyi jego, złożoney z po- płacąc p» i  do 2 złotych hollenderski. h drozey nad 
lofioerlw i d aw n y ch  żołnierzy, oraz wielu innych- dctyceaaową cenę. Po odebraney w jrlariy In: » ia-| 
en-rałów i oficerów. Król Jmć przemówił do żol- domości z Hiszpanii, cena pszenicy podniosła sięu

- '• — -------i - - —  foiccf tam nagle o lodo  i5 procentu, a spodziewano sięjpi ц
iż jeszcze będzie droższą; braknie bowiem zboża

e r r r a r u w  1 v ł tv,vŁV. . . — - г . .
lierzy batalionu w narodowym ich języku, to jest, 
brancuzkim, i łaskawie rozmawiał z kilku naystar- 
izemi żołnierzami. Nazajutrz odpr^w do się nabo­
żeństwo w kościele osady, gdzie chorągiew poświę-

i / j  |C3ÓUXiC U l  U Ł ) < / Ц |  U l c i  A v_ u - . . . . . —  '  (

na brzegach mocarstw barbaryyskieh, i nadiiejig^ 
przyszłego tam  urodzaju zupełnie zginęła. , ^

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego Gubernatora 
d n d r z e y  Sucharsk i R zeczyw isty  Radca Stanu i K awaler.

w  D r u k a r n i  R e d a h c y i .
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 55.
W iln o  dnia  i x  m aja  у, а. і 8 з 5 R eku ,

O G Ł O S Z E N I E .
i .  R ząd  I m perAtorskiego  W ileń sk ieg o  U n iw e rs y te tu  podaje  do  w iadom ości p u b l ic z n e j ,  że 

bra B ezdzieź w  G u b e ro i i  G ro d z ie ń s k ie j  w  powiecie K o b ry ń sk im  p o ło ż o n e , do tegoż U n i-  
i rsy te tu  należące , w ypuszczać  się  będą p rzez  publiczną l i c y ta c ją  w  t rz y le tn ią  a ren d o w n ą  

i 6 0 0 0 0 0  ierźaw ę, od dn ia  2 4 c z e r w c a , і 8 з 5 r o k u  zaczynać się m ającą. T a k o w a  l ic y ta c ja  odbyw ać 
ma w e t rz e c h  te rm in ac h ,  p ie rw szy m  16, drugim 18, ta  t rz e c im  i  o s ta tn im  20 cze rw ca  r. t .  

D o b ra  te  sk ładają  się z fo lw a rk ó w ,  Bezdzieź, D robo ty ,  C zabajów ka i H ołow czyce ,  z k tó -  
ch t rz y  p ie rw sze  położone są w  jednym  obrębie, w odległości jeden  od drugiego  o milę, na  
•kowym trak c ie  od P iń sk a  n a W o ły ń .  a w  odległości mil 8^ ed P iń sk a ,  od k an a łu  żeglow nego O g iń -  
iego m il  7, od pow ia tow ego  zaś m ias ta  K o b ry n ia  mil i o ,  c z w ar ty  po łożony od p ie rw szy ch  o mil 
i tyleż od m ia s ta  K o b ry n ie .  P r z e z  ob ręb  tego fo lw arku  p łyn ie  k an a ł  żeg low ny  łączący rze* 
P in ę  z M u ch aw cem .
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l a b e l l a  w ykazu jąca  s tan  fo lw arków  do dó b r Bezdzieźa należących  i  wyciąg z n ich  in tra ty .
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2 70 727 W  fo lw a rk u  B ezdz ieżu  . 10 4 11 175 107 28 ІЗЗО З99 6 8
268 3 9 . —  —  —  D ro b o ta ch  . . . 6 3 — 117 16 10 — 261 6 8
226 498 —  —  —  H oło w czy cach 3 3 — 1З9 5 o 20 — З08 6 8
1 2-3 3 4 7 —  —  —  C zab a jó w ce  . . 3 1 — 61 5 6 —- i 5 4 f 6 8

I n t r a t a . Za mile.

G o tow y  grosz srebr. I  n t  r a t a.

Z czynszu. Z propinacji
Z ogrodów 

chmielników 
i siana.

Z krescencyi

Kub K . Hub K. Hub. K. Hub, K. Hub. K.
Z  fo lw arku  Bezdzieźa  . . . . . . 99 i 554 53 4 oo 130 i o4 i
—  —  —  D ro b o to w  . . . . . . З21 з 55 . 82 981 60
—  —  —- H o ło w czy c  ......................... — — y 4 i 29 3 5 o — 160 . — 85g 20
—  —  —: C zab a jó w k i................................. — — 116 56 9 ° — 46 - — 458 4 o

N o ta .  VV yb ieran ie  czynszów  i podatków  n ie  będzie należeć do dz ie rżaw cy , lecz do K o m m is -  
i r z a  od U n iw e rs y te tu  ustanow ionego.

W a ru n k i  dla przystępu jących  do l ic y ta c j i .
1) F o lw a rk  B ezdzieź z D ro b o tam i,  a  fo lw ark  Czabajów ka z H o ło w czy cam i,  ra z e m  lub  te ż  

azdy poosóbno l icy to w an e  będą.
2) K ogo  u s ta w y  k ra jow e w yłączają  od posiadania d ó b r  ziem skich, ten  do d z ie rżaw y  p rz y -  

uszczony nie będzie.
5 ) K to  p rzy g ram cz a  swoim  dziedzicznym  lub possydow anym  przez  a ren d ę  albo za s taw ę  

o dóbr U niw ersy teck ich  m ają tk iem , ten  podobnież p rzypuszczonym  niezos tan ie  do d z ie rżaw y  
nnifD,aego fo lw a rk u ,  do  k tó rego  przygran icza .

4 ) ł^aźdy  p rzy s tęp u jący  do l ic y ta c j i ,  złożyć pow inien: a) ew ikcyą  je d n o ro c z n e j  o k a z a n e j  
eni iPD l t r a c *e ° P r ^ c z  czynszów  odpow iadającą  z  tych fo lw arków , k tó re  chce licy tow ać. T a  ew ikćya  
tarnbu ioźe być dana  albo na  dobrach  n ie ruchom ych , o k tó ry ch  awobodności zaśw iadczenie  S ąd u  
jtsien łłów nego 2go D e p a r ta m e n tu ,  podług  z w y c z a jn e j  formy z łożone być pow inno, albo w  g o to ­

wych p ien iądzach, m o n e tą  k ra jo w ą  srebrną ,  do p ro p o rc j i  jed n o ro czn e j  in t r a ty  w  R ząd z ie  U ni­
wersytetu za re w e rse m  złożyć się m ających , k tó re  potćm  na ew ikcyą  na dobrach n ie ruchom ych  
wymienione być mogą. b) Jeżeli  posiada w łasny  m ajątek , św iad ec tw o  pow ia tow ego  M arsz a ł-  
a i Sądu  Niższego, że w łościan  n ieuciem ięźa ł ,  dobrze  p ro w ad z i ł  gospodarstw o i podatki r e g u -  
i rn ie  op łacał;  jeżeli possydował cudzy m ajątek , oprócz pow yższych  św iad ec tw  M arsza łka  i S ą-  
u N iższego, złożyć m a  nad to  św iadec tw o  dziedzica, że reg u la rn ie  o p łaca ł  a fen d ę  i  w łościan  
lieuciemięźał.

5) K to  p rzez  l i c y ta c ją  u t rz y m a  się p rz y  dz ierżaw ie ,  t e m u  k o n t ra k t  fo rm a lny  p rz ez  R ząd  
Jn iw e rsy te tu  w y d an y  zostanie, z obow iązk iem  dostarczen ia  p rz ez  k o n t ra h e n ta  w alorow ego p a -  
)ieru.

6) Ż ad e n  k o n t ra h e n t  pod żadnym  p ozorem  nie może się  cofnąć od ceny  n a  os ta tn im  t a r -  
;u postąp ioney , a w  p rz y p ad k u  cofnie nia się, czyli ods tąp ien ia  od za l ic y to w an ey  dzierżawy* je -  
Inoroczna i n t r a t a  p ro  ey ictione złożona , na  za w sze  p rzep ad a ,  i jako yad ium  obraca  się na rzecz  
Jn iw ersy te tu ;  k to  zaś ew ikcyą złoży n ie  w  g o to w iźn ie  lecz na  m a ją tk u  n i e m c h o m y m , w  ta -  
im raz ie  w y ra ż o n e  yadium  je d n o ro c z n e j  in t ra c ie  o dpow iada jące ,  pozyskane  będzie  z tegoż n ie -  

'uchomego m ają tku .
?) K a ż d y  z k o n trah e n tó w ,  sam  a k to r  lub  p ra w n ie  szczeg ó ln ie  do tego  ak tu  u m o co w an y  

)len:potent, p rz ed  p rzy s tąp ien iem  do l i c y ta c j i  podpisać się o bow iązany , że p raw id ła  dla przy- 
tępująr.ych l i c y ta c j i ,  w a ru n k i  do k o n t ra k tu  i  w iadom ość o s tan ie  dó b r  B ezdz ieźa  czyta ł.

R o k u  1826 m aja  4  dn ia  S e k re ta rz  F e l ix  M ierzejew ski.
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j  -уѴ G u b e rn i!  M ob ilew sk iey  w  m kjątko  
H om elsk im  G rafa  R u m ian co w a  K an c le rza  P a ń ­
s tw a  o d k ry w a  się dla w ielk iey  obfitości p rz e -  
daż merynosów zap ro w ad zen ia  n a j lep sz y ch  ga­
tu n k ó w  w  n a s tę p u ją c e j  ilośęi.

i) i 5  b a ran o w  każdy po rubli boo assyg.
3) 5o b a ran ó w  —  —  —  260
3) 100 b aranów  —  —  —  soo
4) saS  ow iec  —  —  1 * * * * * * *—
5) i 5oo ow iec  —  —  —
O b y w a te le  k tó rych  żądaniem  będzie p rz y ­

słać swoich pełnom ocnych  mogą im  polecić, 
aby po swoim  p rzy jeźdz ie  w ybiera li  co się im 
podoba n ie  przym uszając  brać  pew ney liczby 
szczegó lne j  w kaźdey p a r t y i , lub tak ą  , a  taką  
liczbę ow iec  podług liczby w z .ę ty ch  baranow.

Jeżeli  p rzy s łan i  p o w ie rm  rozb io rą  całą o- 
znaczoną liczbę m erynosów  , to samo przez się 
r e z n m ie  się, iż w tenczas  na ten  rok przedaz u- 
s t a n ie ,  a p o ź n o  p rzys łan i  m ep o w .m u  uskarżać 
się, że im  nie w ydają  tey  liczby baranow za  k tó ­
r ą  przyjechali.  O t e y ż e  p rzeda iy  m a ją c e j  n a ­
stąpić w  roku. p rzysz łym  w cześnie ogłosi się

** G łó w n a  a d m in is t r a c ja  spraw  H om elsk ich  
m a  h o n o r  o zn a jm ić  że od dnia dz is ie jszego  na 
przyszłość i ani sam K anclerz  P a ń s t w a ,  ani 
w sp o m n io n a  a d m in is t r a c ja  nie będą p r z y jm o ­
w ać uprzedn io  próśb o zaliczenie wcześnie j a ­
k ie jk o lw ie k  liczby baranow  lub o w i e c , dla 
zn a jo m o śc i , albo przez  wzgląd na osoby k tó re
takiego będą życzenia.

W  fo lw arkach  m ają tku  Homelskiego z n a j ­
duje się do sprzedan ia  owsa angielskiego 5o 
cze tw ie r t i ,  a nadto  jeśliby kto z obyw ate li  bia­
ło ru sk ich  życzył nabyć, m ożna dostać wielkiego 
białego g rochu  moskiewskiego 5 8 o cze tw ier ti ,  i 
o w sa  węgierskiego 3 8 o c z e tw ie r t i  za  m ierną 
cenę, d la  czego zechcą przysyłać um yślnych  z 
p ien iędzm i do g ł ó w n e j  d z iedz iczne j  adm im stra-  
cyi H o m e ls k ie j  na zasadzie w yzey  w y m ien io n e j .

1 W  sklepie UbogicB, w  D o m u  Wil 
skiego T o w a rz y s tw a  D obroczynności znaydu 
się do przedanfa O k o h c a  W arszaw y  w cl 1 a 
t r z e  pięciu mil, ry so w a n a  przez  K aro la  
P e r th e s  Pó łkow nika  i G eografa  J ego K rglew 
skzey M ości sz ty ch o w an a  w P a ry ż u  przę 
P .  J. T a rd ieu ,  C ena  kop. sr. 5 o.
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1: M agdalena z A dam ow iczów  H ry  nie w i­
eżo w a o b y w a te lk a  W ilen s#, p rzez  oświadczenie 
w  ro k u  i 8 q5 m ca m aja 5 dnia w A k ta  Sądu  
M ag is t ra tu  W ilensgo wniesione, T es tam e n t  pod 
dniem  i 4  febr. 1826 r. uczyn iony  a 19 dn ia  
tecroź mca i ro k u  p rzy zn an y  , cofając (co do 
po łow y  kam ieniczki w mieście W iln ie  przy u -  
licy kw asze lney  pod N re m  1,198 le żą ce j ,  c e ­
chow i szew ieck iem u  polskiem u W ilens. za p i­
s a n e j )  ony kassuie i z A k t M ag is tra tu  W iłengo  
w yelim inow ać p rz ed s ięb ie rz e^  czem aw izuie się.

T a k o w ą  aw izacyą  R e d a k c ja  do d ru k u  
m oże p rzy jąć  K a ro l  H u r t ig  R . M. W .

1 R o k u  1825 m iesiąca ap ry la  20 dnia. Przi 
A ktam i Z iem skiem i P tu  U pitsk iego  , obec 
zn a jd u ją c  się W . J P a n  Jó ze f  Z aw isza  Asse 
b. .Sądu  Niższego Z iem . U pit .  c z y n ił  oś w i a 
ozenie takie: m ajątek  P o je z io ry  w pcie Upij 
położony, spadk iem  sukcessyi po oycu  ś. p. X 
zefie Z aw iszy  R o t tm . W ilk o m , dostał się 
oświadczającego i b ra ta  Aloizego Z aw iszy  S(. 
dziego G ra n .  U pit .  , ten  m ają tek  po zeyścii 
oyca, oświadczający Jó ze f  Z aw isza Assesor łącz 
nie z sw y m  s try jem  i familią rządz ił  p rźez  Ja zet K 
12, W ciągu takow ego  rząd u  p rzez  karystyyn 
la ta  i processa w y n ik łe  i różne  in tere ssa ,  
świadczający n ie ty lko  że nie m iał  z prac  łozo 
nych korzyści, ale p rzez  to  zaciągnął długi i 
ra chunku  tey  dz ierżaw y ze schedy dla brat 
n a leż n e j ,  w pad ł w znaczne decessa, co zmusili 
ony sprzedać, a po w yp łac ie  b ra ta  nadmienić 
ney schedy zos ta ł  uszczup lonym  z oyczyateg 
funduszu, że zaś z k red y to ram i układając 
m ianow icie,  z X ięc iem  Jakubem  P uzyną ,  Woy 
szowiczem , Józefem B rzozow skim  R o t tm .  Lid* 
kim , Ignacym  B aźeńskim  R eg en tem , Justynę! 
Paszkiew iczem  Sędzią G ra n iczn y m  Upit.,  Ka 
z im ierzem  B łow zdz iew iczem  R o t tm .  Wikom 
i S y lw es trem  K u p re w ic z e m ,  dośw iadczy ł ot 
n ich  pow olności i ludzkości,  w odstąp ien iu  nie 
m a łey  części zaw in ień ; chcąc bydź odpowi^ 
dnim , w  tey  d o z n a n e j  ich dobroczynności, przq 
t e  w  A ktach  p ow ia tow ych  i G azecie  K u ry e n  
L itew sk iego  zapisujące się ośw iadczenie, skła­
da  w ieczną  wdzięczność i podziękow anie, (w pro 
to k u le  podpisano) Jó ze f  Z aw isza  Assesor b. Są­
du Niższego Z iem . U pit.

Zgodność z p ro to k u łem  pośw iadczam , Dy- 
onizy  Poskoczym  Z iem ski P tu  Upit. R egen t .

Z e  może bydź um ieszczone w G azec ie  Ku 
ry e r a  L itew sk iego , pośw iadczam  F ran c iszek  Ło 
paciński Sędzia  Z iem , U pit .

i .  Sąd T a x a to rs k o  - E x d y w izo rsk i  na ro z ­
dzia ł m a ją tk u  J W .  H o n o ra ty  z M atuszew iuzów
w p rz ó d  B a ro n o w e j  G ersd o rfo w ey , te ra z  Zm i- 
jowskiey, B ia ła  W a k a  zw anego w ptcie W iłen .
sy tu o w an eg o ,  u s tanow iony , zaw iadam ia  kredy- 
to ró w  i p re te n so ró w , oraz  w szystk ie  interesso-
w an e  strony , że d e k re t  oczew is ty  p ryncypa l-
ny  w  Izb ie  P to w e y  Sądu Z iem . p t tu  W ilengo 
w  dn iu  i4  te ra źn ie js ze g o  m ca m aja prom ulgo­
w a ć  będzie. D a t .  1826 r. mca m aja  9 dnia.

P re z y d e n t  M ichał Sawicki.
Sędzia Joachim  Czyż.
Sędzia Aloizy Jasieński.

1 R o k u  1826 miesiąca ap ry la  20 dnia. P r z e  
A ktam i Z iem skiem i P o w ia tu  U pitskiego, oś w i ad 
czenie im ieniem  JO . X ięc ia  Ignacego Giedroy 
cia R o t tm .  K a w a le ry i  N a ro d o w e j  1 Kawalera, 
czyn i się w tśm : d ek re tem  o czew is ty m  Sądu 
G łów nego  D e p a r ta m e n tu  C zasow ego w 182- 
junii 10 dn ia  fe row anym  w sp raw ie  z J W . R a  
chelą  z K ościuszków  P la te ro w ą  M ar. Óniksztyń 
i j e y  n ie le tn im  p o to m stw em , o raz  opiekunami, 
sądzono dla źałcego D e łlra  rub li  s reb r  i o , 3gs 
kop ie jek  78 pięć szóstych  i rub .  assygnacyy nyd 
6 00 , cy tu ją  się w y ra zy  tegoż d ek re tu :  „Iźbj 
„ I W .  R ach e la  P la te ro w a  i jey po to m stw o ,  suk 
„cessorow ie  zeszłego T ad e u sza  P ła te ra ,  summę 
„ ru b .  s re b rn y ch  io ,3g2  kopiejek 78 pięć szóstych 
„ i  r-ubli assygnacyynych  600, na  dniu 2З a pry 
„ la  następnego 1826 ro k u ,  przy  A ktach  Ziem
„ sk ic h  W iłk o m ie rsk ich  n iep rzy y m u jąc  aresztowjs ^
„1 n ienabyw ając  w lew k ó w  pod ich nieważno- 
„śc ią  X ię c iu  Ignacem u G ied royc iow i Rottm 
„sam em u  a k to ro w i  lub p ra w n ie  umocowanemu 
„za wydaniem kwietaoyi opłacili nakazuje^
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„ w  ź J a r z e n iu  n ieop łacen ia  w o ln ą  in ek w itacy ą
„  w rą  c po u chyb ionym  te rm in ie  i każdego cza- 
„•su bez  obw ieszczenia  ty lko  za  ty m  d ek re tem , 
„ p r z e z  w łaśc iw e Policye Z iem skie ,  z w olnym  
„u ż y c ie m  pom ocy w ładzy  w y k o n a w c z e j ,  w  m ia- 
„ r ę  siódmego p r o c e n t u , n ap rzó d  do m ają tku  
„ P o m u s z a  i Pokroyszczyzny , oraz  dalszego J W . 
„ R a c h e l i  P la te ro w e y  funduszu ,  jeśliby zaś t a ­
l k o w e  dla u p rzed n ich  k o n w ik cy o w  za ję te  bydź 
„ n ie  mogły, lub  w jakiey  czyści nie w y s ta rcza -  
„ ły ,  w ted y  juz tą ź  in ek w itacy ą  do m ają tku  So- 
„d a li s z tk  X ięc iu  [gnącem u G ied ro y c io w i do- 
„ z w a l a / 6 G dy  więc P om usze  i P o k ro y szc zy -  
zna, o raz  Sodaliszki są ew ikcyą  dla JO . X ięc ia  
G ied royc ia ,  jak n iem m ey  dalszy fundusz J W W . 
P la te ró w ,  izby więc n ik t  w żadne uk łady  kon- 
t r a k ta  nie w chodził,  ża łu jący  d e la to r  przez  p u ­
b liczne do A kt ośw iadczenie  zap o w iad a ,  i do 
G a z e t  K u r y e r a  L itew sk iego  pom ieszcza, w im ie­
n iu  ak to ra  i za p len ip c ten cy ą ,  podpisuję (W  pro- 
to k u le  podpisano) W in c e n ty  Józefow icz  S ek re ­
t a r z  G ra n .  U pit .

Zgodność z p ro to k u łem  p o ś w ia d c z a m , 
D yonizy  Poskoczym  Z iem ski P tu  U pit.  R egent.

W ^ ln o  d ru k o w ać ,  M acicy  P aszk iew icz  P i ­
sarz Z iem sk i  P iu  U pit.

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
2. И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  Воспитательнаго 

Дома о т ъ  С ан ктпетербургскаго  Опекунскаго 
С овѣ та  симъ о б ъ я в л а с ш с а , ч т о  въ ономъ про­
д ается  заложенное и просроченное недвижимое 
имѣніе В итебскаго помѣщ ика В и к е н т ія  Хржа- 
новскаго, состоящ ее В итебской губерніи Иѣ- 
велъскаго п о вета  при сельцѣ Мацковѣ 4, въ де­
ревнѣ Починкахъ і8  и то го  22 ревижскихъ му- 
жеска пола души съ рожденными послѣ ревизіи, 
со всею принадлежащею къ нимъ землею и вся­
кимъ на оной ст р о е н іе м ъ , для чего и назнача­
ю т с я  вновь два т о р г а  сего года въ сентябрѣ  мѣся­
цѣ первый іго и віпорый Зго числъ; желающіе ку­
п и т ь  сіе имѣніе могугпъ| я в л я т с я  въ Опекун­
скій Совѣтъ означенныхъ чиселъ въ присуд- 
сшвенное время, и видѣ ть  въ ономъ продаваемо­
м у  имѣнію опись и условія.

Экспедиторъ П е т р ъ  Мещерскій.

2. O d  R ad y  O p iek u ń sk iey  S t - P e te r s b u r ­
sk ie j  C E S A R S K IE G O  d o m u  w ychow an ia  n i-  
n ie y s ie m  ogłasza się, i i  w niey  przedaie się 
oddany  na ew ik c y ą  i p rz e te rm in o w an y  m ają ­
te k  W in ce n teg o  C hrzanow sk iego  O b y w a te la  
W iteb sk ieg o ,  po łożony  w  W iteb sk iey  gubern ii  
w  N ew elsk im  pow iec ie ,  w p rzys ió łku  M aćko­
w ie  dusz 4 , w e  wsi P o czy n k ach  18, a wogóle 
22 re w iz y y n y c h  płci m ęzkiey  dusz z urodzo 
nem i po rew izy i ,  ze w szelką należącą do ń icb  
ziem ią , i w sze lk iem  na n iey  zabudow an iem  ; 
n a  co naznacza ją  się na now o d w a  ta rg i  w 
m cu  y b rze  te razn iey szeg o  ro k u :  p ierw szy  lgo 
a d rug i 3 dnia; życzący kupić takow y  m ajątek , 
zechcą p rzybyć  do R ad y  O p iek u ń sk iey  w 
d n iach  oznaczonych  w czasie posiedzen ia , gdzie 
m ogą widzieć in w e n ta rz  m a ią tk u  i w a ru n k i .

E x p e d y to r  P io t r  M eszczerski. 3

3 . R c k 4i  1826 ap ry la  11 dn ia ,  o św iadcze­
n ie  im ien iem  A n n y  m atk i,  A Iexandra  i K r z y ­
sz to fa  synów  , o ra z  F ry d ry k i  córk i Ł o s z e w i-  
c i i o w  sukcessorow  po zeszłym  Jan ie  Ł o szew i-  
cr.u N a d w o rn y m  S o w ie tn ik u ,  czyni się z nastę* 
p n y c h  okoliczności: zeszły S o w ie tn ik  Ł o szew icz  
'm ając  d w a  d o k u m e n ta  obligadyyne, jeden p rzez  
W  itebsk iego  k u p ca  A bram a E ty n h o fa  s e p te m -

bra 7 dnia na rubli assygn. 5Soo, i drugi ód ple*
n ip o ten ta  tegoż E ty n h o fa  S ym ona  Szm^rling* 
dnia 7 d ecem b ra  i 8 i 5, na ru b l i  assygn. 2274, 
pow ydaw ane , a  osobno doniesien ie  do K o m m is-  
soryackiego W ileń sk ieg o  D epo, na  su m m ę p o ­
wyższą rub . assygn. 2 ,274 p rz ez  s ta r .  Szm erl inga  
podpisane, gdy za  onem i p rzedsięb ra ł  s ta rać  się
0 wydobycie po w y ższy ch  sum m , s ta r .  Szlom a 
Jonas kup iec  grodzieński p rzy b y ł  do niego i o -  
św iadczył iż on z E ty n h o fem  i Szm erl ing iem  m a 
swoje stosunki,  i że m u p rędzey  i ł a tw ie y  b ę ­
dzie pozyskać od nich lub  W ileńsk iego  D epo , 
rzeczone pieniądze. Z esz ły  Ł o sze w icz  zaufał 
w tey  m ie rze  s ta r .  Jo n aszo w i i p o w ie rz y ł  na 
ręce jego pom ien ione  аппеха. N a  p rzy jęc ie  
jakow ych  star.  Szlom a Jonas pod d a tą  2 m aja 
1816 ro k u  w y d a ł  assekuracyą , dn ia  11 k w ie ­
tnia idącego ro k u  w ak ta c h  Z iem skich p o w ia tu  
G rodzieńskiego  o b la to w an ą  , u p ew n ia jącą ,  że 
za pom ienionem i obligam i albo sum m ę należną  
lub  też same obligi i doniesien ie  na  p o w ró t  w r ę ­
czy. Stało się jednak p rzec iw n ie ,  bo star.  Jonas* 
u w odząc  ciągle zeszłego Ł o s z e w ic z a , tak  za  
życia jego jako i  po jego śmierci, p ro te s tu jąc y m  
sukcessorom  aż dotąd  zadość sw ojem u op isow i 
n iedopełn i ł ,  i ani sum m y n a le ż n e j  ani p o w y ż ­
szych annexow  n iepow rócił .  D op io ro  p ro te s tu ją ­
cy dow iadują się, że s ta r .  Jonas częścią za k a r t a ­
mi sobie słuźącemi, a  w  w iększey  części za obli­
gam i zeszłem u Ł o szew iczo w i w y danem i i  za 
pow yższym  doniesieniem  uzyska ł  z W i le ń s k ie ­
go p row ian tsk iego  Depo, pod d a tą  6 sep tem - 
bra  1824 ro k u  pod N. 103,269 i 6 ,611 assygn 
nacyą  do uzyskan ia  z K azn ac zey s tw a  rub li  assy- 
gnacyynych  11,100; i gdy star.  Jonas będąc obo­
w iązany , czy to  sum m ę za pom ien ionem i ob li­
gami z p ro c en tem  należną , lub  sam e obligi i 
doniesienie do K om m issyi D epo , p ro te s tu jący m  
p o w ró c ić , n ay m n iey  n iedopełn ia  w a ru n k ó w  
w ydaney  p rzez  siebie assekuracy i ,  p ro tes tu jący  
przeto  zostając w  obaw ie , ażeby star. Jonas  p o ­
wyższych pien iędzy  z K .aznaczeystw a G ro d z ień ­
skiego n ieodebra ł ,  lub  kom u in n em u  słuźącey 
sobie assygnacyi n ieoddaw ał,  p rzez  podaną do 
Izby S k a rb o w ey  G ro d z ie ń s k ie j  prośbę, na  po­
wyższą assygnacyą p row ian tsk iego  W ileńsk iego  
D epo, i należne za oną p ien iądze  nałożyli a re sz t ,
1 przez s rzodk i p ra w n e  dopom inać się będą przy- 
padającey d la  siebie sum m y. D la  o s trzeżen ia  
zatem , iżby n ik t  p o w y ż sz e j  assygnacyi z p ro -  
w ian ttk iego  D epo  star.  Jonaszow i w ydaney , ja­
ko jedynie  na sa ty s fak c ją  p ro tes tu jący ch  u le ­
g łe j ,  n ien ab y w ał  i  w  n a jm n ie j s z e  z tego w zg lę ­
du z s ta r .  Jonaszem  uk łady  n iew ch o d z ił ,  n i ­
n ie jsze  w ak tach  pub licznych  p ro tes tu jący  z a ­
pisują ośw iadczenie , i one w  im ien iu  w łasn em  
oraz n ie le tn iego  swojego p o to m s tw a  podpisuje. 
D a t  u t  supra. A nna Ł o sze w icżo w a  Nad. S ow ie t .

R o k u  i 8 a 5 kw ie tn ia  11 dnia , że pow yższe 
oświadczenie do p ro to k u łu  potocznego S ą d u  
Ziemskiego p tu  G rodz ieńsk iego  co do s ło w a  
wpisane i w łasn o ręczn ie  w  ty m że  p ro to k u le  
p rzez  J W .  A n n ę  Ł o sze w iczo w ę  N a d w o rn ą  
Sow ie tn ikow ę podpisane, Św iadczę  Jó ze f  N a- 

doiski R e je n t  Z iem sk i  p o w ia tu  G ro d z ień ­
skiego.

R o k u  1826 ap ry la  i 4  dnia, że pow yższe  0 -  
św iadczenie dia t rzy k ro tn e g o  opub likow an ia  m o ­
że być p rzy ję te  do G a ze ty  K u r y e r a  L itew sk iego . 
Św iadczę Jan  Sokołow ski P re z y d e n t  Z iem ski p tu  
G rodzieńskiego .

W



5. R o k u  i 8 2 5 m ca m arc a  a 5 dn ia  p rz ed  
ak tam i i  ca łą  pow szechnością zanosi o św iadcze­
n ie niżey podpisany  Janusz  B ykow ski b. por. 
w oyck po!.f w im ieniu  i rzeczy  J W . Ju s ty n a  B y ­
kow skiego M arszałka  p tu  S urask iego  i K a w a ­
le r a  ord . ś tey  A nny , p rz ec iw k o  W .  S tan is ław o ­
w i M ogiln ick iem u b. Sędz. G ran .  p tu  Nowog. 
z następnego pow odu: JVV. Ju s ty n  B ykow ski 
M arsza łek  i K a w a le r  za życia oyca swojego J a ­
n a  B ykow skiego M arsza łk a  p tu  W ieliskiego 
m ając od tegoż p len ipo tencyą  do d z ia łan ia  w e 
w szys tk ich  in t e r e s a c h ; z ra m ie n ia  swojego do 
rz eczo n y ch  swojego oyca in teresaow  m ianow i­
cie  w  gubern iach  L itew sk o -G ro d z ień sk iey  i L i ­
tew sko  - W ileńsk iey  u s tan o w ił  p len ip o ten tem  
w y ż  w zm ien ionego  W .  Sędz. Mogilnickiego. 
D o p ie ro  zaś ten że  J W .  J u s ty n  B ykow ski M ar­
szałek, po zgonie swojego oyca Jan a  Bykowskiego 
w  m iesiącu  c z e rw c u  om inionego 1824 roku za -  
k roczonym ; s ta w sz y s ię  iuż  ak to re m  isukcesso -  
r e m  ty c h ż e  w szystk ich  in teresaow  i p rocederów , 
k tó re m i  p ie rw o  jako p len ip o ten t  swojego o y ­
ca  u r z ą d z a ł ,  n iechcąc już  nadal rzeczonem i 
in te re ssam i,  w yż  pom ienionego W .  S tan is ław a 
M ogiln ick iego  Sędz. G ra n .  p o w ia tu  N ow ogródz­
kiego u t ru d z a ć  i  obarczać , nadesłanem  m nie  
Jan u szo w i B y k o w sk iem u  n o w ćm  gene ra lnem  
p e łn o m o c tn ic tw em  w  ro k u  i 8 a 4  mca g b ra  s 4 
d n ia  p rzed  Sądem  Z iem skim  pow ia tu  W i te b ­
skiego sp ra w io n em  i p rzyznanem , a dziś w  spo­
sobie p rzenosu  w  ak tac h  G rodz .  N ow ogrodz. 
z a o b la to w a n e m , władzę; dz ia łan ia  i  czynien ia  
w e  w szystk ich  ottychźe in teressach  d rogą p r a ­
w a  w  g u b ern iach  n ie  ty lko  M ińskiey  lecz oraz  
G rodz ieńsk iey  i W ileń sk iey  będących  i  bydź 
m ogących  p r z y p o m c z y ł , tudz ież  oddzielnćm 
l is to w n ćm  pism em  in s tru k cy ą  m i do odebran ia  
w sze lk ich  W .  Sędz. M ogiin ickiem u w ru c z o -  
n y c h  za re je s trem  p rz eze ń  podpisanym  t r a n -  
z a k t ó w , a  w  tey  kolei i p len ipotencyi jem u 
u p rzed n io  w rzecz y  zeszłego Jana  B ykow skie­
go M arsza łk a  przez siebie wydanej- nadesłał. 
M ocą czego ja Janusz  B ykow ski pełnomocnik 
J W .  Ju s ty n a  B ykow skiego  Marsz, m im o kilko- 
k ro tn e  zgłaszanie się tak  osobiste jako też przez  
po śred n ic tw o  p isem ne do W .  Sędz. M ogilnic­
kiego o w ydan ie  rzeczonych  pap ierów  i p len i­
p o ten cy i ,  toż  o danie liii pojaśnienia jaki? gdzie? 
in te re s  p rzez  jego p row adzony  na jakim zosta- 
ie  s to p u iu  i k to  się nim  opiekuje ? gdy żadney 
sku teczney  n ieodbra łem  odpow iedzi: p rze to  tak  
dla w łasn ey  przed  m oim  pryncypałem  ew azy i ,  
jako teź  zapobiegając ażeby  z jakiegokolwiek 
bądź  p ow odu  s t ra ta  dla tegoż mojego pryncy 
p a ła  J W .  Ju s ty n a  Bykow skiego  M arszałka  riie- 
w y n ik ła ,  n in ieysze  zapisuję oświadczenie i za 
ra z e m  onem  że zgodnie z wolą n ieraz wzmie 
n ionego p ry n cy p a ła  mojego J W .  Justyna By 
kow skiego  p len ip o ten cy ą ,  p rz eze ń  W . S ta ­
n is ław o w i M ogiln ick iem u Sędziem u G ran . ptu 
N ow ogródz .  w ydana ,  w  swojey sile i skutkach 
usta je  z a p o w ia d a m ,  tu d z ież  że w  in teressach  
w sze lk ich  ta k  w guber .  M ińskiey  jakoteź  G ro ­
dzieńskiey  i W ileń sk iey  będących, nie W .  S ta ­
n is ław  M ogilnicki Sędzia, lecz p ro tes tu jący  się 
Jan u sz  B ykow ski działać ty lko  m a praw o, ka­
żdego in te re ssow anego  i całą pow szechność o- 
s t r /e g a m ,  i tak o w e  ośw iadczenie  do G aze ty  K u -  
r y e r a  L i t ,  podać się mające, w łasnoręczn ie  u-, 
tw ie rd z am . Janusz  Bykow ski.

R o k u  і 8 з 5 т с а  m arc a  s 5 d n ia  p rz e d  A k ­
ta m i  J E G O  I M P E B A T O R S K I E Y  M O Ś C I G r o -  
dzk iem i p tu  N ow ogrod . s taw a jąc  osobiście W J P .  
Janusz  Bykow ski n in ieysze  ośw iadczen ie  do 
w p ijan ia  w  ak ta  podał i one w łasn o ręczn ie  w  
pro toku le  po tocznym  podpisał. Z e  jes t  zgodno 
w  p ro to k u le  św iadczę A n to n i  B aran o w icz  G ró d .  
p t u  N ow ogródzkiego  R e jen t .

Z e  tak o w e  ośw iadczen ie  m oże  by d ź  u m ie -  
szone w  G azec ie  K u r y e r a  L i tew sk ieg o  za św iad ­
czam . L eo p o ld  Jab łoński G ro d z .  N ow ogródzk i  
Sędz ia  dyżurny .

3 . O d  L i te w sk o  W ileńsk iego  G u b e rn ia ln e -  
go R z ą d u  ogłasza się, iż na  u zy sk an ie  n a leżn y ch  
od szawelskiego żyda Jos ie la  Iz rae lo w ic za  N u ­
r y k a ,  kom issyon ię row i 10 klassy F ad ie jew u  
4 ooo ru b .  assygn., i b y łem u  S m o try te lo w i p ro -  
w iantsk iego  m ag az y n u  10 klassy Z a t iep l iń sk ie -  
m u  i 5 o ru b .  s reb rem , u leg łych  zaspo jen iu  s k a r -  
bow ey należności , ró w n ie  na leżnych  od tegoż 
N u ry k a  do S k a rb u  z p o d ra d u  jego z K o m m is -  
syon ierem  12 klassy Isk u sem  G ro ń sk im  216  
ru b  16$ kopie jek  assygnacyynych , p rzezn aczo n y  
na publiczną p rzed aż  dom m u ro w a n y  w  m ieście  
Szaw lach  pod N. 118, tegoż N u ry k a ,  k tó reg o  
m a te ry a ły  oceniono do 4 oo ru b .  assgn.; a  z a te m  
życzący kupić ta k o w y  d o m ,  zechcą p rzybyć  na  
ta rg i  do tego R z ą d u  w  naznaczonych  t e r m i ­
nach: 1 szy 2, 2gi 5 jun i i  te ra ź n .  ro k u ,  a 3 ci i 
os tateczny we t r z y  miesiące , od dn ia  p ie rw szego  
w y d ru k o w an ia ,  k tó r e  poźniey  n as tąp i  w  S&nkt- 
P e te rsb u rsk ic h  albo M osk iew sk ich  g aze tach .  
D n ia  5 m aja  1 8 3 5 ro k u .

A ssesor i K r w a l e r  N ow icki.
S e k re ta rz  i K a w a le r  K ley s t .
N acze ln ik  s to łu  K o w a le a o k .

2. W y ie ź d z a  za  g ran icę  do K ró le s tw a  
P ru sk ieg o  do m ias ta  K r ó l e w c a ,  W ileń sk ieg o  
i s z e y  gildyi kupca  S a lo m o n a  H e y m a n a  P r y -  
k a s z c z y k ,  W ileń sk i  m ieszczanin  Josiel T ob ia -  
szew icz  Z ak h ey m  z synem  sw oim  A braham em , 
i s łużącym  W ó lfem  S zm u y ło w iczem , na  m ies ię­
cy ośm.

Numer 4 Dziennika Wileńskiego 1826. zawiera następujące 
materye: H a n d e l  Kapport do Parlamentu Angielskiego o sto­
sunkach handlowych Angin z mocarstwami cudzoziemskiemi. — 
P o d r ó ż e . Podróż Henryka Miriulolego do kościoła Jowisza 
ammońskieg,. i do wy zszego-Egiptu. Ciąg kty. —Podróż P. W bi­
te do Kochinchiny. Ciąg bci. — L i t e r a t u r a  Rzut oka na li­
teraturę rossyys w r. ifc24 i napoczątku 1820 przekł. Rogalskie­
go. —Rozprawa Jakóba Mackjersona umieszczona przed tłuma­
czeniem Lemory Oąsyana, syna Kingala Ciąg\ ig i. — P o e z y a ,

Słowikowskiego Adama: Zbawiony grzesznik do Boga pieśń._
Oda , Cieniom Stanisława 1 remb<-ckii go. — O wiośnie do . . 
Mazurek— Grzeczna odpowiedź. —Styczyńskiego Jana.bayka:
Rolnik w projektach. — Legatowicza lgnactgo , Epigramata. _
P o w i e ś c i  Przyjaciele z flanc. P r z e m y s ł  k r a j o w y . Obwie­
szczenie departamentu robót górniczych 1 solnych do Obywateli 
guberniy litewskich, o wynajdowaniu i dobywaniu soli w swych
ziemiach. — KcsmuloGIA. Domysły o zamieszkaniu xiężyca. _
B u d o w a n i e  d r ó g ' Sy&łema urządzania i poprawiania dróg p. P. 
Mac-Adam. — H i s t u r y a  n a t u r a l n a  k r a j o w a  Odkrycie się no­
wych źródeł mineralnych wód kaukazkich. — T o w a r z y s t w a .  
Cesai-ska Akad n. — i ow. starozytn. 1 bistr, rossyy. —K.rólew. 
warsz. tu w. przy i. nauk. — N e k r o l o g . Pictet-de-Rocbemont 
B i r l i o g r a f i j a . JLegatowicza Ignacego, o dziełach polskich, cte- 
tąd przez bibliografów niewspomuianych. — JNowe dzieła pol­
skie. iNowęldzihłarossyyekie. — Rejestr materyy toruu Igo. — 
Omyłki.—Uwiadomienie o powiększeniu Dziennika-

K urs wileński na assyguaty od dnia 24 maja, 
rubel srebrny 3 r u b .  7 5 ^  cz^r. zł. nowy 11 r .  70 
k., im peryał З7 r. 35 kop.
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